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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
W i l n o

Dnia  2 1 1- m.  z  u r o c z y s t o ś c i ą  obchodzono w  
m i e ś c i e  n a s z e m  r o c z n i c ę  i n . i e i u n  N a y j a Ś n i e y - 
s z f . g o  W i e l k i e g o  X i ą z ę c i a  J e g o m o ś c i  C e s a r z u * 
W i c z a  K o n s t a n t e g o  Z r a n a  w k o ś c i o ł a c h  w szy­
s tk ich  o d p r a o i f o  się nabożeńs two.  W i e c z o r e m  
mias to  całe było oświecone.

■» O s ta tn i a  d a ta  gaze t  s a n k t - p c t e r s b u r s k i c h  jest  
un ia  22 maja.

R u sk i  fnw a l/d  z dn ia  ig, d o k ł a d n i e j  opisał  
w i e l k ą  r e w i j ą ,  o  k tó r e y  donieśl imy yt* n u m e rz e  
pop rz edz a jącym :  c

\V przesz ły c z w a r t e k ,  d. 17 t.  m.  odbyła się 
t u  wielka i św ie tn a  parad  1 na  r ó w n in a c h  c a r y c j ń -  
skich.  Z n a j d o w a ł y  się na n iey w o y sk a  n a s t ę p u ­
jące;  o) Jazda: p o 'k i :  kawalergardovv,  l e ih gw ard vy-  
*Ki konn y,  l e ibk i rys syerow C e s a r z o w e y  JeYMoŚci, 
leibgwai  dyi  d r ago nó w,  u ł a n ó w ,  h u z a r ó w ,  1 koza­
ków;  połączony d y w i z y o n  k on ny ch  |>ijoriieróvv,i leib- 
gwai d v y- ka  Konna a r ty i l e ry a ;  5) Ptscłiota' i sza  i 
2ga d y  w i/.ya g w a r d y y s k a ;  półki: g t e n a d y e r s k i  C e ­
sar za  A us t ryack ieg o  1 w zo ro w y  k a rab in i e rów ;  wz o­
r o w y  batal ion sa pe ró w  i oi.de b r y g a d y  g w a r d y y -  
skiey  a r ty l le ry i .  W s z y s t k i e  t e  w o y sk a  p rz y b y ły  
? a m i e j s c e  parad y  o godz in ie  l o t e y  z r ą n a  i  uszy  - 
y  się, w 5 l iniy , n ap rzec iw  Letn i ego  sadu.
^  liuiy tych,  d wie  p ie rwsze sk łada ły sie z p i echo ty ,  
Ocia i l u  t  k a w a le rv i ,  a 5ta z a r ty l le ry i .

_ C e s a r z  J e g o m o ś ć  p rzyb ył  na  mieysce  o  g o -  
OZ i q k ? 1 1 ley. Z d a w a ł o  s i ę ,  iż p r zy ro dz eni e  s a m o  
Sprzyjało t e y  uroczys tośc i  w oyskow ey:  niebo,  d o ­
t ą d  po ch m u rn e ,  nagle się wyjaśni ło,  a p romienie  
radosnego  s ł o ń c a , '  jakby w i t a ły  M o n a r c h ę , objeż­
dżającego mnogie  szeregi  S w y c h  wo jowników.

W  czasie prze jazdu  J e g o  L e s A r s k i e y  Mości 
p rz e z  linije, woys ka  z w y c z a y n y m  sposobem odda ­
l a ł y  uszanowanie :  g rzmia ła  m u z y k a ,  a radosne  
ok rz yk i  7. jey się origins a  on  łączyły.

P o t y m  ws zys tk ie  w oyska,  s tosownie  do u r z ą ­
dzeń,  poprzedniczo  u czyn io nyc h ,  d w u k r o t n i e  p r z e ­
c iąga ły  przed  J e g o  C e s a r s k ą  Móścią .  Nie  wj -  
dz imy po t r zeby  rozsze rzania  się tu  nad  porządkiem,  
szyków noś aą, szybkośc ią  i doskonałośc ią  t y c h  oh- 
r ó t o w :  jak n a j d o k ł a d n i e j s z e ,  w nayd  rob n iey szych  
szczegółach  opisanie,  zali d w oby dać mogło zaspo­
kajające o n ic h  pojęcie. Mnogie ,  i p r a w i e  ok iem 
n ieścign ione  szeregi  woysk ,  w z o r o w a  szyk ow ność  
i dokładność  poruszeń,  wszysLko to stavYiło widok 
r zadk i ,  owszem w rodzaju s w y m  j edyny  W s z y s t ­
kie woysk a ,  po wtó rn ie  przed J e g o  C e s a r s k ą  M o -  
Ś c i ą  prz-eciągnąwszy,  z a t r z y m a ł y  się w  t y c h  sa- 
n i j c h  m ie js c a c h ,  gdzie się przed  tern po wtó rn e in  
pr zec ią ga ni em  z na ydo w a ły :  a po odjeździe CESA­
RZA J e g o m o ś c i  p o w ró c i ł y  na swe k w a t e r y ,  w  t a ­
k im  po rząd k u ,  jak p r z y b y w a ł y .

W s z v s t k i e m i  w o j s k a m i  dowodzi ł  jenera ł ka-  
Wnlervi  Gwarów, całą  k a w a l e r y ą  dowodził  J e n e ­
ra ł  A d j u t a n t  Depreradowicf,  a r t y l l e r y ą ,  Je n e ra ł  
ma jor  Suchczan tt  iszy;  półkami:  g r e n a d y e r ó w  C e ­
sarza  A u- t ry a c k ie g o ,  w z o r o w y m  k a rab i n ie rów  i 
bata l ionem w z o r o w y m  saperów,  J e n e r a ł  ma jo r  Pat-  
kul  1 s z v .

N a y j a s k 'e y s z e  C e s a r z o w e  i J e y  C e s a r .  
S*A W y s o k o ś ć  W i e l k a  X i ę z n a  r a c z y ł y  p r z y p a -  
7 j ' w a ć s i ę  te y  paradz ie  z Le tn i ego  sadu i t  o t w a r ­
t y  karecie.  N i r p r z e y r z a n e  mnóztwro c iekawych,

obojey płci i wszelkiego stanu, sad ten napełniało}
N.iyświetnieysze towarzystwo tuteyszey stolicy, 
zgromadzone było w otaczających równiny cary­
cy ńskie domach, których zacni i gościnni w łaści­
ciele, z uprzeymą gotowością, mieli je otwartemi 
dla licznego grona swoich znajomych.

Przez dyplomat Nayw yźszy z dnia 3omarca: 
Radca tayny Akinfow , w  nagrodę 62 lat chwa-  
bbiiey służby, mianowany nayłaskawiey kawale­
rem orderu ś. W łodzim ierza  2giey klassy.

Przez dyplomat Naywyźszy z dnia 7 maja, 
jenerał porucznik luzów ,  nayłaskawiey mianowany 
kawalerem orderu ś. Rlexandra-Newskiego.

Przez dyplomat Naywyźszy z dnia 9 maja,' 
rzeczywisty radca stanu Bibikow , mianowany ka­
walerem orderu ś. W łodzim ierza  Sgiey lilassy 
wielkiego krzyża.

Przez dyplomat Naywyźszy z d#ia 9 maja,1 
rzeczy wiity radca stanu Wronczenko , mianowany  
kawalerem orderu ś. W łodzim ierza  2gicy klassy 
wielkiego krzyża.

Podług gazety sankt-petersburskiey, Hrabia 
W iigenstt iu ,  jenerał kawaleryi, g łó w n o .dowodzący 
2go wojska, przybył do Sankt Petersburga.

Fabryki Cesarskie, porcelany i kryształów, 
maja zwyczay w dzień Wirlkieynocy składać w hoł-  
d .. śJrssr^wypgomośri niektóre ze swoit h płodów. 
Złożone w tym roku, równie godne uwagi dla swoje­
go gatunku i wynalazku, są nowym dow odem dosko­
nałości. jakiey doszły te dwa zakłady, pod zarządze­
niem Hrabiego Gurjewa, a kierunkiem P. Kom a­
rowa. Pomiędzy złożonemi J e g o  C e s a r s k i k y  Mości 
kryształami, znayduje się 6 waz ogromnych, W roz­
maitych kształtach. Oprócz materyi czystej' i  
świecącey się kryształu, zadziwia najbardziej do­
skonałość roboty, która przewyższa sztukę rysowa-  
n a na Jtr>s l̂a ‘e ) używaną dotąd w n a js ła w n ie j­
szych hutach zagranicznych. Rzeczy w kryszta­
łach tych wystawiane, są karvatydy i różne g łow y
w  płaskorzeźbie ; dokładność i delikatność w w y -  
wykonaniu tych postaci czynią naywiększy zasz­
czyt P.Karamiszewowi, wynalazcy tey sztuki, do­
tąd nieznanej:; a sądząc z gorliwości, z jaką admi- 
nistracya zachęca talenta i prace, można obiecy­
wać, ze ten wynalazek dóydzie najwyższego sto­
pnia doskonałości i rozciągnie się do wszystkich  
robot kryształowych tey  fabryki. Inne roboty 
szklanne składały się z serwisu w naywyborniey- 
szym guście. Przedmioty w porcelanie są rozma­
ite i obfite. Naybardzey uderzają wazy, nąydo- 
skonaley rysowane przez PP. M eszertkow a  i Go­
towa. Bez naymnieyszey przysady możemy p0. 
wiedzieć, że talenta tych artystów, w  niczem nie 
ustępują naybiegleyszym w tym rodzaju mistrzom. 
Pędzel pierwszego w doskonałości dochodzi pędzla 
sławnpgo Isabey. Drugi odznacza się świetnością  
kolorów i doskonałością wykonania. Uderzają tak­
że rozmaite grupy i serwis porcelanowy, ozdobio­
ny kwiatami, wziętemi z Florj' rossyyskiey P alla -  
sa. Cesarz Jmć posłał oba te serwisy do zamku 
na wyspie J  łagin.

KurS/petersburski d. i  1 maja: dukat hollenderski 
nowy n  r. 85 kop.. Zmiana złota 2 r. 87 kop. Zmia­
na, sr. 2 rub. 72j  kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu­
gów: 6g assygn. -  - po —  — 1.00 — 1

6g brzęczącą monetą -— 97i — > procentów
5g takąż - -  -  — 81 (



K r ó l e s t w o P o l s k i e . ~ '  **
W arszaw a dnia 5 czerwca.
(s Gazety W arszawskiey.)

Doroczny obchód Imienin Jego Cesarzowi* 
cowskiey Mości Wielkiego Xiązęcia KonjTANTecO 
obchodzony był wczora w stolicy tuteyjzey z przy­
zwoitą uroczystością. W  godzinach rannych od* 
było się nabożeństwo w kaplicy Z am kow ey, tu* 
dzież w kościele metropolitalnym ś. J a n a ,  gd/.ie 
w  obecności JO. Xięcia Namiestnika' Królewskie** 
go i władz rządowych, celebrował J W .  JX. Kot- 
m ian , biskup nominat ka lisk i , a po skończonem 
nabożeństwie i odprawionych modlitwach, o jak 
na/dłuższe panowanie i pomyślność ukochanego 
M marchy i całego Nayjaśnieyszego Cesarskiego do* 
jnu. zaintonował Te Deutn. Tegoż dnia JO. Xią- 
g.ę Namiestnik dał wielki obiad dla nayznafcomit- 
szych osób, na którym stosowne do uroczystości 
toasty wznoszonemi były. Wieczorem oświecono 
domy.

Gazeta K uryer warszawski Zawiera : Xiąże 
Konstanty  Czartoryski b. jenerał W . P. Wrócił 
% P a ryża  do Królestwa polskiego.

Jarm ark  wiosenny warszawski ukończy się 
w przyszły poniedziałek.

W isła gwałtownie przybiera , wiele drzewa 
znad brzegów przez pęd wody uuiesionem zostało.

A u  9 V R V A.
W iedeń dnia tg maja.

(z G azety W arstaw A tey.)
Dostrzegacz Austryacki umieścił co następu* 

je: ,, Dziennik Konstytucyonista  z d. i4  kwietnia, 
a nazajutrz Dziennik Rozpraw , umieściły list z 
Z anie , pod d. t 5 marca, oheymuiący wiadomość, 
ogołoconą z wszelkiey prawdy: iz bbyg wojenny 
cesarski odprowadził z portu Z an te  do Patras 25 
Statkóve austryaokich z potrzebami wojennemi, i 
że kapitan Stalim ene , dowódca rzeczonego bryga, 
zwanego M ontecucuh , sam zawiózł turkom taki 
ładunek kontrabandowy do Patras. Całe to donie­
sienie je3t  fałszywe, i podług niewątpliwych wia­
domości rzecz tak  się ma: W  październiku r. z.
jrozboynicy morscy, greccy, z Alessalongi zabrali 
galiotę kupiecką auslryacką Merope, a kapitana 
jey i 4  maytków zamordowali. Dowiedziawszy 
się o tćm  jenerał Margrabia Paulucci, dowódca 
eskadry cesarskiey, udał się zaraz namieysce, w y­
mógł na grekach oddanie galioty, i sprowadził ją 
do Tryestu  z kilku wspólnikami powyższey zbro­
dni. Gdy potem dowódca flotylli cesarskiey w  
Lewancie , nie wiedząc jeszcze o załatwieniu tey 
okoliczności, skłonił się do wysłania bryga wojen­
nego Montecuculli, w tymże samym celu, i do tey 
w ypraw y  opatrzył go w żywność w Zante, do- 
wódea tego bryga kapitan Stalimene , został w e­
zwany od dwóch kapitanów statków kupieckich 
austryaokich Florio i Ricobon, aby je odprowadził 
do oblętoney twierdzy tureckiey Patras. Oba ci 
kapitanowie mimo odmawiającey dm ey  im odpo­
wiedzi, postanowili bez zasłony udać się w dal* 
srą drogę; lecz gdy chcieli weyść na zatokę le* 
pancką, kapry greckie zabrały ow e statki i zapro­
wadziły do M essalongi. Kapitan Stalim ene, do­
wódca bryga Montecuculli, sądził, iż powinien u- 
pomnieć się o oba statki kupieckie, które do pod­
danych austryaokich należały, i pod banderą an* 
stryacką zabrane zostały. Statek kupiecki kapita­
na Florio natychmiast oddano, a bryg M oniecucul' 
li zaprowadził go do Zante', pożniey zaś oddano 
także statek kapitana R  cobon.

Tryest dnia  7 maja.
(z teyze gazety.)

Słychać (pisze gazeta hamburska), iż Monte* 
negryni zupełnie powstali i ciągną przeciwko Ba­
szy Skutarskiemu, który chciał wpaść do Epiru. 
Admiralicya grecka w Idryi miała odebrać wia­
domość, Iż poseł angielski w Stambule podał dy­
wanowi notę, względem pojednania turków z gre­
kami, na tey zasadzie, aby Grecya była wolnym 
krajem, lecz aby rocznie opłacała Porcie haracz, 
któryby wyrównywał dochodowi, jaki dotąd Por­
ta ztamtąd miała.

N i e m c y .
Od brzegów M enu dnia  21 maja.

(z Gazety t t  arszaw skiey) 
Królewstwo Ichmość Bawarscy wyjechali d. 

19 b. m. z W eym aru, i udadzą się do Ba/nbrrga. 
\V ielka Xiężna dziedziczna Sasko-Weymarska wy- 
jedzie d. 21 b. m. do wod w Em s.

Dla udoskonalenia budownictwa, a zwłaszcza 
dla lepszego usposobienia rzemieślników do budo­
wy używanych, Król Jmć bawarski u p o s a ż y ł  szko­
łę rzemieślników' takowych w Monachium.

Listy kupieckie z W ied n ia , odebrane w 
Frankfurcie  nad Menem  donoszą, iż rząd auslrya- 
cki wszedł znowu w układy z bankierem Rotschili 
o pożyczkę 3o nulionow złotych ryńskich.

A n g l i a .
Londyn dnia  16 maja.

(z Gazety W arszawkiey.)
W  gazecie Ouu czytamy następujący a r ty ­

kuł: „Odbieramy bardzo ważną wiadomość, po­
chodzącą z dybregó źrzódła, z którego często po* 
dobne doniesienia czytelnikom naszym udzielali­
śmy. Niezawodną jest rzeczą, iż 7dSady do przy­
jacielskiego pojednania między Francyą i Hiszpa­
nią ułożono. Ostatnie listy z Sevilli' donoszą, iż 
zaraz po odmianie ministrów rozpoczęły się ukła­
dy w tyn sposobie, że o skutku ich wątpić nie 
można. W  Sevilli równie jak w Londynie, osoby 
naylepiey świadome rzeczy sądzą, iż przeszkody 
do przyjacielskiego pojednania zupełnie uchylone 
zostały.4* (Pary/.ki dziennik Gwiazda czyni w tey 
mierze następującą uwagę: „Pom im o urzędowo-
ści, k tórą się podług swojego zwyczaju Dziennik 
Sun  zasłania przed daniem wiary ninieyszemu 
artykułow i, zastanowić się należy, iż dziennik ten 
nie jest ministeryalny; iż przeszło 3o razy rozsie­
wał fałszywe wiadomości o woynie hiszpańskiey, 
a pomiędzy niemi, że jenerał M ina  pobił marszał­
ka Moncey; iż prawdziwie ministeryalny dzien­
nik Goniec nio takiego nie wspomina, eoby n a s  
przekonać mogło o układach w Sevilli.')

Długość wszystkich ulic londińskich, oświe­
canych gazem, wyńcsi 2 i 5 mil angielskich. Użyto 
zas do tego 22,004 lamp.

Wozora odpraw iło się wielkie publiczne zgro­
madzenie dla zbierania składki na wsparcie gre­
ków. Lord M ilton, który przewodniczył, miał 
piękną mowę; mówili także Lordowie Russel i 
hen tink , 1’ail Alackintosh i kilku innych . j  nare- 
scie Pan H unt, który nagania! bogatego Xiążęcia 
Bedford, iz tylko 100 iunló v szlerlingow ofiaro­
wał. Zebrana w ty ni dniu składka wynosiła 600 
funtów szterlingow.

Na dzisieyszey sessyi izby wyżsr.ey i niższey zło­
żyli ministrów ie niektóre jeszcze papiery.tyczące się 
handlu niewolnikami; kazano je drukować— W  iz­
bie wyzszey Lord Gos fo rd  opierał się wnioskowi 
Hrabiego Liverpool, względem przeczytania trze ­
ci raz bilu o nulicyj irlandzkiey. Wszakże więk­
szością 18 kresek przeciwko 9, postanowiono bil 
ten trzeci raz przeczytać.

F  r  a  n  c  v  A.
P a ry i dnia  i 5 m ija .

( Z Gazety le Conservateur Im partia l. )
^ n a s t ę p u j ą c ą  sobotę, d. 17, dwór przy­

wdzieje zhłobę, na 4 dni, z powodu śmierci Xię- 
żny Am elii, małżonki Xięcia Piusa  Bawarskiego.

Ludw ik  z Bożey Łaski i t. d.
W szystkim obecnym i następnym, pozdro­

wienie.
Myśmy wnieśli, izby przyjęły, rozkazaliśmy 

i rozkazujemy to, co następuje:
A rtyku ł Jedyny.

„M łodzi Francuzi, którzy z w L ku swojego 
należą do klassy roku 1823, a którzy, jiodlug 
brzmienia art  7, prawa z dnia 10 marca 1818, po- 
winniby bydź powołanymi w 1824, mogą bydź po­
wołanymi w biegu roku teraźnityszego.44

Ninieysze prawo, po rozprawach, rozważeniu



x przyjęcia prżez izbę parów i przttz izbę deputo* 
Wanych, a potwierdzone przez nas w dniu dzi­
siejszym, ma bydź wykonane jako prawo kraju* 
We; chcemy więc, ażeby było przestrzegane i za­
chowane w królestwie naszem, ziemiach i krajach 
naszego posłuszeństwa, i

Rozkazujem y  naszym sądom i trybunałom,

Cref-ktom, korpusom administracy ynVm i Wszyst- 
im innym, ażeby ninieysze zachowali i utrzymy* 

wali, docierali, ażeby przestrzegano, zachowano i 
Utrzymywano, a żeby stało się jawnieysiem wszy­
stkim naszym poddanym, mają oni to ogłosić i 
przesłać do wszystkich mieysc, gdzie będzie po­
trzeba: ho taka |est nasza wola; oraz, ażeby to by­
ło rzeczą mocną i stałą nazaw^ze, rozkazaliśmy 
przyłożyć nas/ę pieczęć.

Dan w Paryżu, w pałącu naszym, w Tuille* 
kyach, dnia 7 miesiąca maja, roku ła>ki id .’5, a 
panowania naszego dwudziestego ósmego.

podpisano: L u d iik .
R 'id s ia n o  i w y c iś n ię to  w ie l-  P rz e z  K ró la : M a rsz a le k  m i­
ki} p ieczęć  e tc . U lste r w o y n y .

p odpisano  H ra b ia  Peyronneł. podp isan o  ̂ Bellurio.

P ary i ,  dnia  19 maja 
(a Gazety Jfarszawskiey.)- 

Hrab. Juliusz Polignuc jest przeznaczony 
na posła naszego p n j '  dworze londyńskim.

Hrabia d'Espagne  został mianowany Vice 
Królem Nawarry,

Po wyieżdzie P. M achado, jeneralnego kon­
sula hiszpańskiego, urząd ten sprawować będzie 
P. de Lahora , były konsul hiszpański w M arsylii, 
który wyjechał do Tuluzy, a teraz otrzymał mia­
nowanie swoje od tymozasowey )unty rządów ey 
h:szpańskiey, ustanowioney przy Xięciu Angoulema.

Powszechna junta biskayska została z-wołaną 
na dzień 19 maja. /Rymuje się potrzebami woysku- 
'vemi, urządzeniem ceł, utworzeniem źandarmeryi 
W sposobie zgodnym z prawami krajowe m i , wy­
borem deputowanych i mianowaniem urzędników 
prowincyonalnych. Zapewnia ą, iż zaka/c także 
■wprowadzania do Bi.kai dziennikó'v francuz- 

: które rozpościerają zasady przeciwne mo­
narchii a S|)rzyjaji|Ce konstytucyonjslóm. Rzeczona 
1 jtta zjedna sobie wziątośó mieszkańców ; ka.de 
miasto ma wysłać jednego lub dwóch deputowa­
nych, i wszystko stanowić będzie większością kre­
sek. Junta la okazywała zawsze wierność K rólo­
wi. Członkowie jey rozjechali się dwa razy i ni* 
obcięli uznać konstytucji. Teraz zbiera się dla ob­
myślenia sposi bów utwierdzenia władzy królew* 
fckiey. Takie było i zawsze będzie życzenie bis- 
kayczy ków.

VV Logrpno tworzy się królewska gwardya 
hiszpańska, która czynić bt-rizie służbę przy Xię- 
ciu Angouleme. W  P aryżu  robią dla niey 5oo 
mundurów.

Hiszpański jenerał Kabello przybył d. 12 b. 
do B ordeaux . a nazajutrz wyjechał do główney 

kwatery francuzkiey. Ma objąć znaczny urząd w 
tymczasowey juncie hiszpańskiey.

Odebrany tu list z Sewilli pod d. 3o kwiet­
nia wystawia następujący obraz tamecznego sta- 
hu rzeczy. „ Z w ieikim hałasem ogłoszono tu  w y­
powiedzenie woyny, i huczne wieści rozsiewano o 
hiow ie królewskiey, mianey na sessyi stanów, lecz 
hatem się skończyło. To zaś przeyn.uje nas obawą, 
>ż w oyuko znayduje się w górach R o u d a , i nie 
'*ieniy, jak można zaradzić obecnemu stanowi rze- 

Zbiegostwo panuje w woysku. Pólk numań- 
'łńsk i  wyszedł do Xeres\ mało w nim jest daw­
nych żołnierzy; pociągi artylleryi udały się do U- 
'■era, w Secilli zostaje tylko czynna milieya, 

r°łk Xiężniczki złożony z nowo zaciężnych i ocho- 
uików M adryckich , tudzież kilka innych , i nic 
Ję^ey. Stronnictwo buntowników codzień się po- 
'ększa. Nie mamy ministrów, a naczelnicy admini- 
tae w n i  z niechęcią caymu|ą sie sprawami krajowe- 

j j1- Zdania względem zmiany slotlcy lub wyiazdu 
°narchy, są rozdwojone; lecz rozstrzygniecie tego 

k ^n ia ,  żależeć będzie od zajęcia M adrytu  przez 
Uzów.”

Z liberalistami (pisze dziennik Gwiazda) już

wszystkim. Steny hiszpańskie są w tak  Smn- 
tnem  położeniu, iż nie mogą wypłacić Królowi 
czwartey części zapewnionych mu dochodów. M i­
na  me może się utrzymać przy Swey posadzie, sko- 
ro M oUor przeydzie óegr#  jeśli się schroni do 
harcellony , to w tak luduem mieście, opasany od 
morza 1 lądu, me potrafi się długo trzymać. R ę-  
go me znayduje się w Leon, jak mówiono. M oril- 
10 niema zęłmerzy, & Abishal nie może zasłonić M a- 
ary tu. l a k  więc coraz bardziey nikną nadzieje 
Jibeialutow. Nie mamy już żadnego więćey nie­
przyjaciela, jak wyspę Leon, i rząd, który z swe- 
golona wydała. Zaczyna się odrodzenie' Hiszpa­
nii, porządek towarzyski tryumfuje; albowiem po­
rządek, którego sługami są prawda i sprawiedli­
wość, jest nietykalnem prawem myślenia. Jedne 
uwagę należy tu  uczynić: Człowiek pojedyńczy
może naruszyć porządek, lecz nie tak się ma ze spo­
łeczeństwem; pierwszym istnienia jego warunkiem 
jes. ów porządek, a ten, co do morza Wyrzekł1 aż 
poląd a nie daley, założył także silną granice na- 
nnęmcsci ludzkiey.

Jedna z tutejszych gazet wyrzucała D zienni­
kom  Rozpraw, i i  w artykule o ostatniem posie­
dzeniu izb nie Wspomniał o Kiążęciu Uelluno. 
Uduając JJziennik Rozpraw  naywiększe pochwały 
wspomnionertiu Xiążęciu, odpowiada, iż wszystko 
ma swóy czas i swoje mieysce. Nie wypadało ma 
w tym  artykule pisać o czynnościach ministra 
woyny, lecz wkrótce zapewne p rz iyd tie  czas, 
kiedy wystawi dokładny obraz działań wojennych 
1 szczęśliwego ich wypadku. W tedy  będzie tak­
że przyzwoity czas do okazania, jaki działania 
wojenne miały wpływ na powodzenie kampanii.

Zdaje się, iż P. Villele taką ma przewagę w 
ministeryurn, iż, jak słychać, przedsięwezmie w  
niern niejaką odmianę, aby je zupełnie podług 
nlysli swojey utworzył. Sam ma piastowrać urząd 
prezesa rady ministrów i razem bydź ministrem 
skarbu, oraz zarządzać częścią ministeryum spraw 
wewnętrznych,^ tyczącą się politycznego dozoru 
nad prefektami 1 powszechney policyi w kraju. P. 
Corbiśbe ma objąć ministeryum sprawiedliwości, 
a Pan Peyronnet ministeryum domu królewskie­
go, P. l.auriston  zaś stopień marszałka. Minister 
woyny Xiążę Belluno, ma dowodzić 4 tym korpu­
sem woyska na mieyscu marszałka M oncey. M ar­
grabia Clermont Tonnere ma bydź ministrem Woy­
ny, a P. Hyde de Neuoille, ministrem morskim. 
Przez tę odmianę pozyskałby P. PU Ule stanow­
czy kierunek mteressami krajowemi.

neb ay s ończyła się w sądzie tuteyszym 
sprawa między miastem Leodyum  i meżem s^o- 
Strzenicy Gretrego, gdzie serce tego sławnego kom- 
pozytora ma bydz ełozone> Zapadł wyrok? iż po-

u r S  miaStU L eod* u m ’ &d£ie
Pan Pouchon Wydrukował tu  prolbe do izby  

deputowanych, o prawo przeciwko pojedynkom . Pi­
semko to kosztuje i i  franka.

Rojonna dnia  10 maja.
(z tey ie  gazety).

Na skrzydłach woyska naszego utworzyło sią 
kilka oddziałów gierillasów, któreby tamowały 
związek, gdyby woysko nasze nie stało w Sza­
chownicę, i gdyby nie użyto zabezpieczających 
środków. Zpomiędzy dowódców tych oddziałów, 
nayznakomitszym jest niejaki Mendosa, który daw* 
niey był adjutantem jenerała Po/lier. Słychać tak­
że o półkowniku Pablo, który celuje śmiałością. 
Stoi on w okolicach Sa h a tie rra , i napastuje po 
gościńcu z Pam peluny  do Pittorii. Mówią tak­
że o synie Hrabiego Espeletta, byłego Vice Króla 
Nawarry, k tó ry ,  z kilku oddziałami snuje się 
po tey prowincyi. Na rozproszenie tych band po­
słano kilka kompaniy półkow, które St. Sebastian 
i Pampelunę trzymają w  zamknięciu, co skłoniło 
osadę w Si Sebastian do uczynienia wycieczki.

Sądzą tu, iż korpusy jenerała Molitora i Bal* 
last er osa, odległe od siebie o jeden dzieu drogi, 
wkrótce się z sobą spotkają.

Związki nasze z środkiem Hiszpanii są do­
tąd  bardzo trudne, i będą jeszcze czas niejaki. Od 
d. 1 b. m. wychodzi ztąd tylko poczta W oyskoWZ.

W



Ballasłerosa  do zolni»* eu ropeysk ich  i  s tan ó w  z jednoczonych , uda jące  sie 
O debra liśm y odezw ę spok 0yni, cho- do Chin lub I n d y y  w schodn ich , pod ,każdym  z  ty c h

r z y t lego} o sw u d c z a  im , J  J  . J  w ‘' ł b  H i -  w zg lędów  B rezy lia  zasługuje na  g ru n tó w m e y s z e
oiaz f ra n c u z i  tq k  daleko posa  ją  ę o i  poznanie  jey s t o s u n k ó w .  D zienn ik i  angielskie  m e -
szp an n .  vsko w ia ry  m a  b y d ź  woie lpne  w ielk ie  rzuca ją  św ia t ło  n a  jey s tan  w e w n ę t r z n y ,

Slycjiac, 1L w o j s k o  n  y  ^  sk  n a  a o d  vry)a,zdu J a n a VI, um ieszcza iąsam e  ty lko  l i­
do pólkow  f r a n c u z k i c h ,  a  to  i  o ^  kupieck ie . Jedyn ie  z D ostrzeg a cza  a u s t r ja c -
postępow an ie  jego- . . k ie so  rnożna pow ziąć  wiadom ość szczegółową; o-
P «  P ‘ W S Z aJ l J v 7 ’  i i S . i . j , c , . U a P r « c l y w B , c « y l n .  P Ul k ó » m k i » / .

{Z te j  ze go  y -)  - 1 ■ • f er  p r z y b y ł  n ie d a w n o  z i i /o  Jane iro  do 14 t e d m a ,
L is ty  z Ołot pisane p padsk.ieg9. P rz e -  z poleceniem  szczególnem d w o ru  brezyliyskiego do

aom ość o co ian iu  się vsoyska hi- pa . N l C esarza  a u s t r y a c k i e g o .  O ddał tak że  w ła -n o ręcz-
d n ia  s t r a ż  nasza s toczy ła  m a łą  La ę y ą  , T.^m l d v n v .  noszacev  t e -
d “ ia!:  i zab ra ła  nieco jencow.
rłnia Straż nasza---------------------- '  '  z

o , r x ,
k V e " ;,y S . b . ś  “  S a r *  u r & AS t i  kupcy w y jech a l i  za woyskiem Miny, a p ew ­
n a  liczba m l o d Ł y  W  Vique, p rz y łą c z y ła  się do 
w oyska  jego. —------

JN. Uesarza ausiryacKiego. wuurtt Li®.*.- «»
n e  lis ty  Ą rć y  X iężn iczk i  L c o p d d y n y ,  nosząeey  t e ­
r a z  t y t u ł  C esa rzow ey  b rezy liysk iey , do j^y c y c a  
N . C esa rza  au . t ry a /  kiego. VVkrotce potein  r o ­
zeszła się pogłoska, iż celem tego  posels tw a jest, 
aby n ak ło n ić  rl wór a u s t ry a c k i  do uznan ia  praw y m  
now ego  po rządku  rzeczy , zap row adzonego  w l i r e -  
zylii, a  n as tępn ie  przysposobić  i n n e /d w o r y  eu ro -  
peysk ie  do podobnego/i uznan ia .  Poseł brezy liysk i 
o t r z y m a ł  p r y w a tn e  w ys łuchan ie  u N. Cesarza, k tó ­
r y  go p rz y ją ł  u p rz e y m ie  i ze w zg lędam i, a jak po­
w szech n ie  s łychać , miał mu pow iedzieć , iż osobi.c ie  
Sprzyjając sw o jem u  zie.ciowi, p ragn ie  sk łonić  się 
do jego życzeń ; lecz , że nie będzie p ie rw szym  w  
in t e r c s s i e ,  k tó ry  w spóln ie  ze s p rz y m ie rz e ń ca m i  
A u s t ry i  p o w in ien  bydź  ro zw iązan y ,  co im n ieza- 

a •. \ rl m '/ifp 'jvomVnia nrzedsLaw 10*

T  U R  c  Y A.
(z G a ze ty  W arszaw sk ie? .)

S em lin  d n ia  2 m a ja .
•Oezybył ze Stambułu  do Belgrauu t a t a r ,  k tó ­

r y  * 6  I n L h . d r o g ę  £
w i e ś ć  w ia d o m o ś ć ,  iz  n w o  e , z  f l o t ą  E g i p -  A u s t r y i  p o w i n i e n  Dyciz r o z w i ą z a n y ,  c o  x x . c . -

V  n A - c h J p e V g . w ę d n ie  bez z w ło k i  do ro z s t rz y g m e m a  p rzed s taw ić -
•ko-algierską, po w y p  J J J n  zostan ie .  . .

Po tęga  w ojenna  B re z y lu  m e  jest na  g rozney  
tG i-  s ł łp- m iasto  B a h ia ,  zajete p rzez  s łaby oddzia ł

w  (\ r ? n v * t a n  k r a j r t e g o ejeLt ba rd zo  n ie -  po°rtugalczyków, opiera się ca łem u  w o jsk u -  S t ro n -W e w n ę t r z n y  s tan  k ra j  g j ^  p  g ^  ^  w Fernam buco  n ir  Uzna,e an i w ła-
dok łaom e  zn an y  w  E u ro p ie , jp o v  k  ideoo  mY. d _v ce Sar -k ie y ,  ani s tanów  b b e ra ln y rh .
, i ę  n ad e r  w a ż n y m  P ^ ^ X m V m  w sp 0m n im y  , l i  *  M in is te r  D o n  J ó z e f  B o n i fa c y  d? A n d r a d a ,  po-
slącego c z ł o w i e k a .  C zyli bowi P k ra je m  siada zupełne  zaufan ie  M onarchy , k lo ry  u m ego

ladzie (nie W  Ce- w ks zą  część d n ia  .przepędzą-

g a rs tw a  m e x y kańskiego, gdyz  u p a d .k  ui  / e j w ileńsk i na assy g n a ty  od dnia 22 m aja
J ie o c h y b n y ) ,  czy li  z w ró c im y  u w ag ę  %  ? i w  r u b e l s r e b r n y ! 3 rub . 79i  kop .,  c ze rw o n y  z ło ty  no-
■wielki w p ły w  Pollt^ “ ^ e prze*  ™ y r! » k o p -  77 . ^ - »  ^ P . 58 , im p e ry a ł  r .  36
W a ć  m u s Ł  W s z y s tk ie  flo ty  kup ieck ie  p a ń s tw  k o p - 8 o j .

~  T ^ o lo n o ^ d n z k o w a ć .  Z  polecen ia  J W . W ojen n ego  L itew skiego  G ubernatora.
A n d r z e y  B licharsk i  R z e c z y w i s t y  R a d c a  b ta n u  1 K aw aler .

w  D rukarni Redakcyi.

P r z e d a i  m a ją tku .
x. OJ M ińskiego G uberm alnego R z ą d u  cg la -  

e ta  tie, i i  na usa tys fakc jonow anie  uczącego  u q  n a  
t k a r lo w y m  podradc tyku ,  R zeczyck iego  Powiatu O-  
h yw a lt lu  i b r ly m  n o rm a ln y m  b ę d t iu  M i c h a h M o r -  
g j i c z u  z n L z n e g o .  co do prow iantu  
i z r e k a n ia ,  przeznaczono  n a  p r t td a Ł  z  publiczne-  
e / t a r s u  m a j ą t e k  tego i ,  w  R z e c ty c k im  powiecie  
p ołożon y ,  n a zw a n y  F tl icyanow , albo K a p ie ra u k a ,  
w  k tórym  dworne i fo lw arczne  budowle d rew n ia ­
na  z  n r ty n a le ią c e m i  do nich za b u d o w a n ia m ^ rze -
c sy  ruchom e , bydło  rogate i m erogate ,  oceniony  
i q 3 i  rubli 9 6£ kop., dw orna  oram a ziem ia  tiano-  
Jęci, las, poddanych  m ^ ic z y z n  226, k o b i e t  dusz ,  
t  ich majętnością i  z iem ią  ocenieni 22600 rubli  
srebrem , rocznego z takowego m a ,ą R u  dochodu w y ­
rachowano z p a ń s z c z y z n ą  2,166  rubli  7Ó kop. ta 
k o i  srebrem ; a zatem  i y c z ą c y  kupić takow y m a ją ­
tek zechcą p rzyb yw a ć  do tego R z ą d u  n a  te rm in y  
\ s t y  następnego ju n i i  18, agi tegoż jurni 3o, o  o a  
od dn ia  ostatniego w ydrukow ania  w  pub licznyc ti  
Sanklpetersburskich albo M oskiewskich  gateluch. 
ludz ie  to p oźn iey  nastąp i)  we tr z y  miesiącr, takowego  
m a ią tku  opisanie i w arunk i  c k a ta n e  będą t y c z ą c y m ,  
z a  p rzyb yc iem  ich tu na  targi.  D n ia  a 3 m a;a  
i 8 a3 roku. S ekre ta rz  F . Arcirnowicz.

P r z e d a i  domu.
5 O d W ileńsk iego  Gubernialnego R zą d u :  D la  

p n e d a i y  z  publicznych  targów  m urow anego t r z y  
piątrowego domu, w mieście W iln ie  n a  Irnbaracn  
pod N A 7 położonego, M tło szo w ey  M cjorow ey  w o j s k .  

polskich, z  którego pobiera się dochod ro czn y  t  a 
Utyskanie skarbowey m edo im ki,  w y n ik łe y  z dzier-  
l e n ia  te a d m in is tracy i  p r z e z  tę i  M iłoszaw ą  R v m -  
t  tysk ie  go Starostwo, ten  R z ą d  n a zn a c zy w szy  ter­

m in y  1 szy  10, i g i  i4  przesz łego  k w ie tn ia , a  3cl 
osta teczny  we tr z y  miesiące od dnia  w y d ru k o w a ­
nia , które p o ż n i e y  nastąp i w i>ankt petersburskich  
albo M oskiewskich gazetach , w zy w a ł  p rze z  opubli­
kowanie  ż y c zą c y c h  kupić; po takowem w ezw aniu  n a  
d ru g i  term in  ja w ił  się ż y c zą c y  n a le ż tć  do targów ,  
j e d e n  t i l k o  A n d rze y  Z t la w szr ,  z  o tr zy m a n y c h  od  
K a n to ru  Sank t  p t tersbursk iey  i  M oskiewskiey Se-  
na ck iey  T y p o g ra f i i  świadectwt p u za tu je  się , £<r o- 
gło s ien ie  tego R z ą d u  z  w ezw aniem  ży c zą c y c h  ku-  
p:ć dom M iłoszowey, w ydrukow ano  p . t iruey  a m ia ­
nowicie dn ia  10 m arca  w M oskiewskich  Sen a c - ich  
ogłoszeniach. W  skutek tego w ydrukow ania , p r z y ­
p a d a  term in  trzym ies ięczny  d. 10 następującego  
czerwca; lecz i e  w dzień  10 i 11 czerwca pr z y  p o d o ją  
dni tabtlne; za tem  ala targów na p r z e d a i  pomieruo-  
nsgo  dom u n a zn a czo n y  term in  d. 12 czerwca, n  z a ­
tem  ży c zą c y  do nich należeć zechcą przy by wać na te 11 
term in  do Gubernialnego R zą d u ,  gdzie  okazane będą  
1 uprzedn ie  k o n d y c y e ■ D ■ 26 m a ja  lłiaS r .

Assessor N owicki.
Sekre tarz  W ierzb ick i .

B y d ło  tyrolskie i szw aycartk ie .  
fi. N i i e y  p o d p is a n y  h a n d lu j ą c y  b y d łe m  t y ­

ro l s k im  i  s z w a y c a r s k im ,  m a  h o n o r  u w ia d o m ić  
t u t e y s z ą  P u b l ic z n o ś ć ,  że  p r z y b y ł  d o  t u t e j s z e ­
g o  m ia s t a  W i l n a  i m a  do  z b y c ia  i 5  s z tu k  t a ­
k o w e g o  b y d ła  z a  p o m ie r n ą  cenę .  Ż y c z ą c y  W 
p o ź n ie y s z y m  czas ie  s p r o w a d z ić  t a k o w e g o  g a ­
t u n k u  b y d ło ,  m o g ą  się z n iż e y  p o d p i s a n e m  o 
c e n ę  u m ó w ić .  R U eszka  n a  k o ń s k im  t a r g u  W 
d o m u  JP -  K r z y ż a n o w s k ie g o  pod  N . 1261 .

Bartłom iej HclL



DODATEK DO GAZETY KURYEI1A LITEWSKIEGO N. 6$.

Wilno dniało Maja Roku 1820 v, Sm
O ś w i a d c z e n i a -  t

O ś w iad c zen ie  niżey podpi sujących się n i  
W  W .  J P a n ó w  T a d e u s z a  i K o n s t a n c y ą  R e w i ń ­
ski cli S ę s t w a  b y ły c h  G r a n .  W  Weil. w r z e c z y  
h a s t ę p u e y : nic ł a tw iey szeg o  •, jak i i spraWt 'edh- 
Z i a j ą c  s i*2 p rz ed  Pub l ic znośc ią  i cy tu jąc  jaki  
d o k u m e n t ,  w y d r u k o w a ć  onego wszy s tk ie  a r y n -  
gi, zw y k łe  i pow szechn ie  u ż y w a n e  podług fo r -  
my p r a w n e y ;  a t re ść  s a m ą  dokum ert iu  rz ecz  
s t an o w iącą ,  w y d r u k o w a ć  vv K u r y e r z e  p rzez  
tetc: to właśnie  dopełni ł  obżał.  R e w iń s k i ;  p o d a ­
jąc do K u r y e r a  L i t .  w N. 5o swoje  o ś w iad c z e ­
nie ,  p rzez  k t ó r e  zakreś la ,  jakówąs  p re te n s y ą  
do ża lących się. C z e m u z  obżal  R e w i ń s k i  nie 
w y ra z i ł  w ośw iadc zen iu  swo im,  to:  ze w ro k u  
l&ob S ta ro s tw o  J an k u ń s k ie  t r z y m a ł  W aćędzie  
i płaci ł  Byczkow sk im ,  prócz  p o d a tk o w  s k a r b o ­
w y c h ,  za one  na rok rub.  sr. 7°^» p o ś w iad ­
czają  p r a w o  r e w e r s a ln e  i i n w e n t a r z  1806 apr .
25 czynione.  P o  w y t r z y m a n i u  ro c zn ey  a r e n d y  
i ń i e t ra cąc  na J a n k u n a c h  w r. 1807 naby ł  l a t  
29 posessyi s łużąćey  B y czkoyysk im , i za  one  
ty lko r.  sr. 6000 zapłaci ł .  D la  czegoz obżal.  
R e w i ń - k i  ws tyd zi ł  się ca ła  CćssyĄ na s t a ro s tw o  
d ru k u jąc  d w a  w ie r sze  k a rd y n a ln y c h  o b o w i ą z k o w  
na siebie p rz y ję ty ch ,  pod k t ó r e m i  te s t a r o s t w o  
było m u  ods tąp ione obj awić  t y m ż e  d r n k i e m  
Publiczności ;  ale na  rmeyscu ty c h  w a r u n k ó w  
będących w  do k u m eń c ie ,  w y d r u k o w a ł  etc.  z t e ­
go p o w o d u  B y czk o w s cy  zm u szen i  s ą , p rz ed  
Pub l ic znością ;  wyjaśnić  co to  znaczy  R o w i ń ­
skiego e t.c. O to  t ó :  co R e w i ń s k i  opuści ł
w  d r u k u ,  w a r u n k i  d o k u m e n t u .  „ P o d a t k i  na l eżne 
j ,do  ska rbu o p łac a j ąc ,  ora z  całość S t a r o s t w a  
„  pomien ionego  i jego granic  s t rzegąc ,  i k r z y w d  

n o d d ań s tw u  nie czyniąc ,  t em u ż  W . R e w i ń s k i e -  
”  rn„ w o l n o k  j a n k u n  . U i e r i . n i .  n a d a j . . .  W i -  
n a i t o  B ; c i k « * « k i c h  i .  R ew i r , ,k i ,  t r a y m a -
I V  Jan ku . ,y  p n e a  lat  ■», ">* P P ^ al ,k ° *

•i to b , l o  „ „ b u d k ą  i e  J an k n n y  s k a r b  z a b ra ł  n*  
siebie: t r z e b a  by ło  w y p e łn i a ć  w a r u n k i  cessyi,  
pod k tó r e m i  u s t ą p i o n a  possesya  J a n k u n ,  t o ­
by nie s t rac i l i  oney ; c z em u ż  obżał.  R e -  
Wiński nie u s p ra w ie d l iw i ł  się p rzed P u b l i c z n o ­
ścią; dla czego nie płaci ł  p rzez  przeciąg  s w o -  
jey possesyi  podatkó w;  więc  n ie  cessija B y c z -  
kow sk ich  w i n n a  t e m u ,  że s t r ac i ł  JaukUny,  ale 
że nie opłacał  p o d a tk ó w ,  co poświadczają  w i e -  
lol iczne Ukazy,  p iszące o r e m a n e n t a c h  s t a r o s t w a  
Jankuńskiego ,  że d z ie rżaw y  R e  wińsk i cli z a r e m a -  
n e n t o w a n e  nie ty lk o  S t a ro s t w o ,  ale gdyby obżał.  
R e w i ń s k i  i dz iedziczny m aj ą t ek  posiadał,  a n i e -  
płaci ł  p rz ez  ty l e  l a t  p o da tków  s k a r b o w y c h ,  
s t rac i łby ony;  t r z y m a ł  wsza kże  J an k u n y  s p o -  
ko yn ie  lat  i4 ,  a tylko był k łó co nym  w ie lo h cz -  
ńem i  ex e k u c ia m i  za w ła s n ą  w i n ę ,  o  nie o p ł a ­
cenie  po d a tk ó w ,  toby i r e sz t ę  l a t  w y t r z y m a ł  
ćessyinych;  co zaś do z w r o t u  s u m m y  600 0 rub.  
«r. jakoby należ nych R e w iń s k ie m ń ;  to ty lko się 
odpowiada;  że obż.  R e w i ń s k i  p r z e p o m n ia ł  o 
tern, iż sam arędn jąc  J an k u n y  od Byczkow sk ich ,  
Płacił roczn ey  arędy r. sr. 700 p rócz  poda tków ,  
*e t r zy m a ją c  p rzez  l a t  i 4 J a n k u n y  za  cessią,  
gdyby ta  i u p a d ł a ,  w i n i e n b y  za płacić  Bycz..  
bowskim su m tny  kap i t a lney  rub.  sr. 9 >00 z p r o ­
f i t a m i  i 41e t n i e m i ,  o ra z  obow iązany  by łby 
Powinien p o w ró c ić  do r ą k  B yczk o w sk ic h  t a k

S ta r o s t w o  Jan k u ń s k ie ,  jak  wz ią ł  od nich;  n i e c h ­
że więc  oka lkulu je  się s u m ie n n ie  obżał.  R e w i ń ­
ski,  a sam u z n a  myłność  sw o jey  p r e t e n s j i :  w y -  
dz iwić  się nie mogą  Byczkow scy ,  że obżał.  R e ­
w iń sk i  sądzi ł ,  iż p rz eż  la t  i 4 d z i e r żąc  J a n k u ­
ny,  m oże  niepłaćić  p o d a tk i  S k a rb o w e ,  1 s t r a ­
c iwszy  S ta r o s t w o  z w łasne y  w in y ,  dziś h ie  od­
dając  on e  do r ąk  B y czk o w sk im ,  i p r z e z  l a t  i 4 
nic o n y m  nie p łacąc ,  wyl ićza  jeszcze  i m a g i n a -  
cy ine  k ap i t a ły  sobie nal eż ne,  m ó w i  obza ł .  R e ­
w ińsk i  w  oświadczeniu ,  „  że B y czk o w scy  m e  
Uskuteczni l i  op isów Lo nie uzyska l i  a p r o b a t y  
cessyi  od  R z ą d u 11 m o ż n aź  b y ło  d la  tak iego 
su b a r ęd a rza ,  jakim był  obżał  R e w i ń s k i ,  Uzyskać  
od R z ą d u  a p r o b a t ę  cesyi,  k t ó r y  p rz ez  l a t  i 4 
nie  płaci ł  p o d a t k ó w  S karb ow i ,  widać* że R e ­
w iński  chciał  t ak i ey  ap r o b a ty  cessyi,  k t ó r a b y  go 
u w o l n i ł a ,  od p łac e n ia  p o d a t k ó w ,  n iech  to  n ie  
g n i e w a  obża ł  R e w i ń s k i c h ,  że p lan  i ch  z r o z u ­
m i a n y *  to  jest:  „ ż e  B y czk o w scy  zos taw i l i
t y m cza s o w ie  k a u c y ą  z a R e w i ń s k i m ,  Więc w y ­
bierać  od włości  pod atki ,  a n ie  op łacaj ąc  S k a r ­
b o w i  z a r e m a n ę t o w a ć  się,  aby te  Byczkow scy  O- 
p łac i l i ,  a  p o t e m ,  gdy S k a rb  o d b ie rze  t e  S t a r o ­
s tw o ,  aby żona  R e w iń s k ie g o  z a h c y t o w a ł a  n a  
siebie.*4 Nie  dop ełn i l iż  tego wszystki eg o ó b ź a h  
R e w i ń s c y ?  O t o  dopuści l i  się r e m a n e n t ó w  S k a r ­
bow i ,  za  co s t rac il i  posesią;  w n e t  z n o w u  z o n a  
R ew i ń s k i e g o  J a n k u n y  z a h c y t o w a ł a  n a  siebie* 
w  rok p o t e m  t e y ź e  posesyi  d la  j ak ó w y c h śc i  
w i d o k ó w  z r z e k ł a  się: jakież  p ra w a- ,  i  k t ó r a  
p u b l i c zn a  s p r a w i e d l iw a  o p in ia  po c h w a l i  t a k i e  
fry m ark i ,  w d o w o d z e n i u  n i e c h w a le b n y ć h  c z y n ­
ności  obżał.  R e w iń s k i c h ,  jes t ro sp o czę ty  p ro c es  
7, obżał.  R e w iń s k i e m i ,  W Z iem .  W i l e ń .  k t ó r e  
w k r ó t c e  d a  swoy w y l o k  i d o m ie rz y  s p r a w i e ­
dl iwość ża lącym się. J a k o w e  oświad czen ie  p o d a ­
jąc do a k t  w ł a s n e m i  r ę k o m a  po d p i su jem y ;  i o  
d ozw o le n ie  a w i z o w a ć  w  K u r y e r z e  d o p r a s z a n l y  
s ię Sądu .  j 8 2 3  m a ja  2 4 dnia .

I g n a c y  B y c z k o w s k i  Sędz.  G r a n .  W i l e ń .
T e r e s s a  B y cz k o w s k a .

i 8 a 3 r o k u  m a ja  24  dnia .  P r z e d  S ą d e m  
Z iem skim  P o w i a t u  W i le ń s k i eg o  s t a n ą w s z y  0-  
becnie  A d w o k a t  Sub sel iow  W i l e ń s k i c h  W J P a n  
\V o y c i e c h  Jocz n in ieys ze  o ś w iadczen ie  d la  w p i ­
sania  do p r o t o k u ł u  podał ,  k t ó r e  że p r z y ję t e  i  
w y d r u k o w a n e  w K u r y e r z e  bydż  m oże  Sąd Z iem-r  
ski W i l e ń s k i  Z aśw ia dcza .

M ich a ł  Sawick i  P r e z y d e n t  Z ie m s k i  P t i l  
W i l e ń .  i K a w a l e r ,  J o ac h im  Czyż  Sędz ia  Z iem .  
p t u  W i l e ń .  Sędzia  Ziem .  W i l e n .  J a n  Pisanka* 

R e g e n t  Z ien k o w ic z .

1. O ś w i a d c z e n i e  w e s p ó ł  z n ay s o ł en n ie y -  
ś z e m  za ża len iem,  im ie n ie m  d o k t o r a  m e d y c y n y  
J a k u b a  L ib o szy ca ,  czyni  się z tak ieg o  z d a r z e ­
nia:  doszła do ża łującego wiadomość,  że n ie j a-  
cys  Żydz i  pos iadają z podpi sem moim na zn a c z n e  
Summy d o k u m e n ta ,  ża łu jący będąc  p e w n y m  że  
ża d n em u  Ż y d o w i  nic d ł u żn y m  niejest ,  chc ia ł  się 
za p ew n ić  o rze t e lnoś ci  pogłoski :  jakoż p r z e z i e ­
ra jąc  ścisłe i n t a b u la c y ą ,  zna la z łem  w  Ż i e m s t w i e  
wi leńsk im  a k t y k ó w a n e  d w a  d o k u m e n t a  Z p od­
pi sem  jakoby mo im,  w h e b r a y s k i m  dya lekcie  b ę ­
dące  ce ro g ra fa m i  z w a n e ,  z k t ó r y c h  jeden z t e r ­
m inem  oddan ia  w  dn iu  6 m a r c a  i 8 0 7  roku na



summę r u b ł i  srebrnych 5 ,000, * drugi  z t e rm i­
n em  opłaty j S i o  apryla  21 na e ter .  eK i5oo ,  
oba zaś na okaziciela wydane,  i prze.', n ieznajo­
mych Z ydou  do aktów Ziemskich W ileńskich 
wprowadzone.  T ak znaczne summy gdyby ża ­
łujący by ł kom u dłużnym, p rzepomnieć nie mógł ­
by, ani właściciel tych pism, gdyby mu się n a ­
leżały summy, nie o mieszkałby ich przez lat  
tyle  dopomnieć się: wyraźnie  więc odkrywa się 
podstęp jakiś, i albo rzeczone pisma nie noszą 
podpi-u mojego , albo zachwycono podstępem 
moje blankieta,  lub też  i cerogaffy , i czekają 
śmierci  mojey,  aby potem zyskać pieniądze,  k t ó ­
rych mnie nigdy, ani  w gotowiznie ,  ani innym 
niezaliczono sposobem ; domniemanie  zaś to 
tern więcey sprawdza się, że posiadający c e ro ­
graffy fałszywie na nich pozapisywali ,  jakobym 
ja każdorocznie  procen ta  opłacał,  co jest w y ­
raź ną  bayką: bo ja nikomu dłużnym tych summ 
nie będąc, procen tów płacić nie mogłem: bo n a ­
w e t  żadnego z posiadających Cerograffy powyż­
sze nieznam i niew idziałem. Żałujący chcąc 
sobie i swoim następcom zapewnić spokoyność,  
życzyłby przekonać się od właścicieli tych pism, 
jakim je sposobem posiadają, i czy podpis na 
nich jest mojey ręki; lecz kiedy mimo naypil - 
nieysze s tarania  odkryć posiadających rzeczone 
cerograffy nie może  więc n in ie js zym  oświad­
czeniem publ icznie  zapowńada, że pomieniónych 
cerograffow nikomu mewydawał ,  summ niemi 
objętych nikomu z żadnego względu nie zawi­
ni ł i p rocen tów  nie płacił,  a tym sposobem, że 
rzeczone  cerograffy z formy swojey i nas ta­
nia nikczemne i p raw om  przeciwne,  jeśli i no­
szą na sobie móy podpis, jako podstępne i zd ra ­
dą  zachwycone,waloru  znaczenia mieć nie mogą, 
aby zaś właściciele tych podstępnych pism m e-  
wym awia l i  się nie wiadomością,  wdęc przez G a ­
ze tę  publiczną , w zyw am  ich, aby objawili sw o­
je nazw iska , ‘albo zwmócili pods tępne  pisma, a l ­
bo jak nayrycj iley,  szli do udowodnienia  s tosun­
kó w  swoich. Jakób Lebosćhitz.

R . k u  1823 miesiąca maja 18 dnia przed 
ak tami  Zieniskiemi Pow ia tu  Wileńskiego s ta-  
wając osobiście W J P a n  Jakub Liboszyc do­
k to r  medycyny,  oświadczenie  ninieysze wpisać 
do pro tokułu  podał i one własnoręcznie  pod­
pisał. P rzy ją łem  Jan  Zienkowicz Wileńsk i  Z i e m ­
ski Regent .

R o k u  i 8a3 mca maja 24 dnia. T a k o w e  
oświadczenie  Redakcya może umieścić do gazet  
K u r y e r a  L i tewsk iego  poświadczam. P r e z y d e n t  
Z iemski  P ow ia tu  Wileńskiego Michał  Sawicki.

kowe p ien iądza  aw ikeya  n a  fcl«>Qrku M e d f la s z a c h  
w  peta  Kowteń. exys tu jo .  k iórą  Urodź. S tan is ław  
G ier  s i ta r  Sędz Z ie m .  Kow.eń. z obżeł. B ogu m iłą  
W itk o w sk ą  z a f r y m o r c z y ć  usiłuje, >biał. F d c y a n  
L h r ic io n o w ic i  ta  obli g e m  w r.  1 7 9 3  e te r  t ł .  4 ,  
obzał. Kossakowscy t a  obi g iem  w  r . 1 7 1 7  m ar.  23 
p r z e z  Ja n a  K a y s z y  w y d a n y m  t  e u i i c y ą  na Hu-  
dc ia n a ch  1 N o t  m a yn ia ęh  zł.  100. o b i d  B k t e t i ń  ki  
za  ka r tą  1 8 0 J  roku ju l i i  3 i ł .  4 ó .  r .  1 7 9 1  8 b ia  i 4  
d  z a d l u i y ł  się e ter .  t ł  4 r b ia ł .  C r t y n a  ło, u r. 
179 ’ 9br(l -> obzał S ta s zc u ic z  n a  in s k r y p c ją  rub. 
»r. 1 2 ws y s c y  o b i d .  i a ł .  M ong inc  wie ta w in ih  się, 
k tór  ych do jednoczasow ey  ro zp ra w y  po-,yu a w p n  ś 
b a .h  su m m  wszystk  eh na  debitorack cum c l t t r o  
tan io  sądzenia , i  do massy p o d  konkurs  d ą c e y  
w cie.enia , z  nadgrodą  tx p s m to u> p r a w n y c h .

, H ° k u  i 8 a 3 itiCa maja  2 4  d. H  oź ny  świadczę,  
IZ kopią tego pozw u z au ten tyk iem  z go dn ą  w y p r a ­
wie  i t  J P  J a n a  M o n g i n a  Kom .  c y w i l • w ty s k e w .  
w szy s tk im  W f t ’. J P a n o m  p o tw anyn .  d i d r z u i  S ą ­
do wych  pr zy b i ł e m ,  i a r m  prawie  u Sądz ie  7 ox< tor-  
sko- Exdywizo ' r sk  m f u n d u s i u  f t J P . J a n a  M  r g  na  
Kom. cywil ,  w o j s k  w mieście W  l k o m - e n u  ag d u ­
j ą c y m  się zapowiedzia łem.  A ntoni B urner  ko f t ’o- 
k n y  S  f dii Grodz .  Ptu f i  i łkom.

t ioku  i B j S  mca ma ju  24 d. p r z e d  A k t a m i  
G t  d tk ie m i  Ptu  f i  U kom. s tawa)  ąb obi cnie w c i n y  
w  górze  na podpisie w y r a ż o n y  re la cya  podającą  się 
p o z w u  urrę d  wie zeznał .  P r z y j ą ł e m '  Jun  O r ł o w ­
ski  Grod.  f f i ł k o m  Regent .

* i 8a 3 maja  24 S ą d  F x d y w i z n r s k i  * a  remissą  
S ą d u  Z i e m .  Ptu  f f - t ł k , m ’er. na  u a t ,  s jokeyonowa-  
tne  wierzy  cieli f i  . Jana  JYl ng iń ą  eócy * t u j o c y . g d y  
w k a t e g o r y i  nie letnich MonginoU>'dzieł  1 obłiku ida-  
c y y n e  z Opieki  I>w«rzańskiey Ptu  f i i ł k a m .  d la  
do pt łn ie n ia  l o k a c t i  o t r z y m a ł , a g d y  p  trzeba t) l i  
w y y ś c  a te rm in u  zapuzwu po zawiniający  ch da 
m a s s y  wynies ionego,  w y n i k ł a , prze to do tego ter  
mini i  wzięcie do n a m o w y  os tańcu  tając u i.zy s/k ch 
I'nteressi w a n y c h  h l n ieysz rg o  konkursu  zawiadom a,  
ze w roku tera'Lnieyszym bielące gó jurni  2 0  nie za ­
w odnie do n a m o w y  weźmie,  1 na W es tawaiąc t  ch

ItfS JSS&f" ******•> *“•"*'-■.
T J a j  p , „ v  ' J , k h t n r  w n p u l  < c m t a c j a  

m o ż n a  do  K u r y e i a  L t e w .  z a m i e ś c i ć .
A n i o ł  K n ia ź  Ż a g i e l  P isarz  Z i e m .  Ptu  W i l k o m

Z iem ski Pow iatu Wileńskiego M ichał Sawicki.

P o z e w .

i. Wedle Ukazu JEG O  1M P E R A T O R S K IE Y  
M O S C i Samouładnącegn Całą Rossyą etc. etc. etc.

ZJr. Stanisławowi Mungihowi Pół. b. wojsk  
poi., Tadeuszowi Pisar. Ziem. Telstew. oycu, Ro­
manowi Regen. Gran. Kowitń. synowi, Bogumile 
córce Witkowskim, Felicjanowi Chrzczanowiczowi, 
Fehxowi i Tekli z Kayszow Kossakowskim Daput. 
W ywrd., oraz sukcessorom zestł. Antoniego Kay-  
szr, Tomaszowi G iyńskiem u Sędz. Gran. Kowitń., 
Ignacemu Brtettńskitm u, Michałowi Grzj mayłe w- 
skiemu Rutm. Ptu Wilkom. i Józefowi Staszewiczo- 
*»i, pozew tdyktalny przed Sąd T a x a t>r-ko E r d y  
wiżorski funduszu Jana Mongina w mieście Wił-  
komierzu sądzący się, z instancyi tegoi Jana M o n ­
gina Knmiiar. cywil, woyskow. wynosi s ę  o t  : i i  
obtal- M- ieyko, jako sukcessor brata swojegć) Józe­
fa, za opłacone pieniądze U-.ukouskim zrstął dłuż­
nym  tł. poi. 600, obiał.. Witkowscy podług cbiigu 
T. 1796 apr. 22 d. zawiniają eter. tł. 100 na jd-

tócioJtnta arenda.
3. Fo lw ark  W iacior w Gubern i i  Mohy-  

lewskiey,  w powiecie Siennenskim położony; 
należący do F undusz u  ILdukacyynego w y p u ­
szczać się będzie w Gletnią a r e n d o  w ną  posses* 
syą od 34 czerwca r. t. przez publ iczną licy- 
tacyą,  odbywać się mającą w mieście gube ru -  
skiem Mohylewie,  w tamecznem Gimmazy um, 
w e  t rzech  terminach,  to jest: w pierwszym 7, 
drugim 12, a t rzecim i ostatnim 18 czerwca 
miesiąca następującego. Ktobykolwiek życzył  
l icytować takowy folwark, ma sią jawić doGi-  
mnazyum Mohylewskiego z ewikcyą prawnie  
sporządzoną na jednoroczną summę dz ie rżaw­
ną, gdzie przeyrzy  razem prawidła  do l icyta-  
cyi, inwen ta rz  i w’arunki  do kontraktu.

Sekre ta rz  Fe l ix  Mierzejewski.

Zgubione pajiiery.
3 . W dacie roku 18 .>3 maja i 5 dnia, zgi- 

n<t}y papiery pewnemu Obywate lowi  w o bw o­
lucie od koperty,  mianowicie:  dwa dokumenia 
dwie p rośby ,  ex t rak t  oświadczenia,  punk ta do 
proźby. listy i między temi więcey innych,  sznur ­
kiem związane:  ktoby znalazłszy oddał pod re ­
wers  W .  P i s a rz o w e j  Ziemskie j  P m  P.ńskiego 
Plewskiey, mieszkającey w domie J W .  Biskupa 
Pi lichowskiego,  odbierze tam przyzwoitą  na ­
grodę.

W olno drukować Prystaw m e y  Części 
de Pertez.


